Wiadomości kraiowe. 


ię, Pinia, — Gazeta Wićdeńska 
co następuie: 


Ap oda Osobnych audyencyach, które J,C.K. 
> ię atska Mość dał Deputowanym Kra. 
X; jpeckich, Prowincyi Illiryyskich 
Enig cego Hrabstwa Tyrolu, gdy owe 
Py i z Morarchiią połączonemi zo- 
dozy „tli owi [eputowani pastępuiące prze- 
Poniž, ° N. Paga, na które J. C. K, Mość 
te dał oċpowizdzi: 


P 
`, Ce MAD Deputowanych Weneckich do 
ża i Króla: 


— Witrae Prowiacye W tło- 
tdzy Isonzo, Mincioi Padem, 
| a ahot SIĘ za szczęśliwe, że pozwolono 
j yani E u stopni tronu przez ich Ieputo» 
| un Ołdy głębokiego uszanowania i po- 
MI Ny złrszeństwa W. C. K. Mości i 
| ty Mihai mhi, — Niewygładzoca iest, 

nę h Lugo 377 Cesarzu, w umysłach wdzięca» 
ogé? ich o Wemechich pamięć das niey- 

brany „| dagis się berłu Austryackiemu, 

age Skię wówczas dobrouzieystw | owty 
b ti az a, Toskliwości, którky od W, C. É. 
iepa? któe. 7932 1803g0 doznawały. Chwi- 


. Panie! 


r k i „N 
e 
Pacers 


„APR Po POW rę, One do dawnego położenia swo- 
y My PCJ stanowić będzie także epokę 
| redy aye 7 €VSzego ich szczęścia. — Te- 
t mi nag, , TASU zapewnienie losu swoiega 
jg; Pani, TIE2aynemi wypadkami, które 


nig o Saięczność współczesnych i pos 
ą ka dmności zaręczażą, masą pićrw- 
Milad? się 27t stanąć przed Toba, mogą 

j © Pavżywszym uczucióm uciechy, 
Posłuszcjitway i złożyć W. C, K. 
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We Wtorek dnia 6, Września 1814, 


Mości w ofierze przeszłe swoie dolegliwości 
radoś: dnia dalisieyszego i nadzieie przyszłae 
ści, — Prowincye te, Naymiłościwszy Cesarzu, 
Spadłr za nizko ze szczytu dawnego blasku 
i kwinącćy pomyślności, którćy doznawały 
w owym czasie, gdy piórwszy raz miały 
szczęśie podlegania W, C, K. Mości; nie us 
tracił! one iednrakże owego łagodnego i po- 
wolnego charakteru, tudzież owego zbiegu 
korzygnych okolicaności, które dawpićy kwis 
tnący byt ich stanowiły; a nadewszystko 
ofiarnią ©'e W, C. K. Mości bez umnieysze. 
nia i fałszu tę samą wierność i przychylność, 
które N. Osobie Fwoićy dawnićy okazywały, 
i przez które sądzą mieć prawo do tćy na» 
dziej, że i teraz będą równie tak godnemi 
łaski W. C. K. Mości, jak za czasu pićrws 
szego podlegania swoiego. — Równie żywo 
przelęci W. C. K, Mości oycowską dobrocią i 
paszą dziecięcną miłością , poważamy się 
prosić  maszego  Naymiłościwszego Mo. 
oarchy, zeby nam z okazałego tronu swo. 
jego raczył dadź to zapewnienie, 42 nas iako 
dawnych Poddapych i Dzieci swoich przyy» 
muie, abyśmy, powróciwszy do Qycavany 
naszćy, powiedzieć mogli, żeśmy w W.C. K, 
Mości naszego dawnego Monarche i Oycą 
znowu znależli.* 


N. Cesarz odpowiedział ; 


„Uczucia, które Mi wynurzacie w imie» 
niu tych, co Was do Moie wysłali, przekoe 
nywaiją Mię, że Lud Wenecki nie tracił 
żadnego prawa, nabytego dawoićy do Mo. 
ićy miłości. — Gdy Wenecya po pierwszych 
burzach, które wstrzęsły były Europe, æ 
Państwem Nioićm połączoną została, zacho 
wała pod Rządzm Moim tego samego ducha 

orządka, który w słarodawnych czasach us 
gruntował był republikanska Konstytucję os 


Nieszczęśliwe położenie, w któróm 
= at w Czasie owego pićrwszego poła- 
 ,naydował, musiało koniecznie tamo- 
~ ag i czyooość wszystkich Rządów, Nie 
a Mi zatem było dadź poznać Wene- 


m w całóy rozciągłości ome dobroe 
czynne i oycowskie zasady, według kto- 
rych panować im pragnąłem. Te smutne 


czasy iuż przeminęły. Znayduie Was takich, 
2 iakimi się rozstałem, i nic nie może iuż 
bydż na przeszkodzie spełnieniu Moich zas 
miarów, zmierzających do dobra Waszego, — 
Prowincye Wasze będą ciągle składać nay- 
pięknieyszą część Korony Motey; odzyskaią 
one dawną swoią pomyślność; handel, przy: 
wrócony znowu do praw swoich, powróci 
do dawnych swoich kanałów ; przemysł do 
brego Ludu, doznawać będzie bezpieczestwa 
i zachęcenia od praw łagodnych i opekuń: 
czych, Wenecya zaymie znowu Sopień 
pomiędzy piórwszemi miastami Świaa, — 
Korzystać będę z naypićrwszćy chwik, w 
któréy będę się mógł udadź do grora po- 
wróconych Mi znowu Dzieci. Widck ich 
szczęścia, sprawi słodką roskosz sercu Moie. 
mu, Kray Wasz składa Mi codziebnie dywody 
dobrego ducha, który go ożywia. Możecie we 
wszystkich czasach polegać na Mey opiece i 
życzliwości Moićy.* (Przemowy: Deputowanych 
Iliryyskich ¿Z Tyrolskich, oraz daną na nie 
przez N. Pana odpowiedź , do przyszłych Nu- 
merów odkładamy.) i 


Wiadomości zagraniczne, 
Hiszpaniia. 


Wyrok Królewski przywracaiący Inkwis 
zycyę w Hiszpanii, brzmi, iak następuie: 

„Pełen sławy tytuł Katolickiego 
Króla, który Nas od ionych Chrześciiańskich 
Monarchów rozróżnia, przypisać należy z 
wdzięcznością stałości Królów Hiszpańskich, 
którzy w Kraiach swoich nie chcieli cierpieć 
żadnėy inn€y religii, nad Rzymsko Katolickos 
Apostolska. Tytuł ten wkłada na mnie nbo: 
wiązek okazania się godnym iego przez 
wszelkie średki, które Niebo w ręku Moich 
złożyło, Ostatnie niepokoie i woyna, która 
przez 6 lat wszystkie Prowincye Królestwa 
pustoszyła; pobyt wHiszpanii wóysk ob- 
cych różnego wyznania wiary, które prawie 
wszystkie pałały oieoawiścią ku maszty reliz 
ii, wynikły z tąd nieład i licha staraoność, 
iaką miano w owych nieszczęśliwych czasach 
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okoliczności, razem zebrane, otworzyły GR 
bezbożnikóm, którzy iuż żadnych wedai 
przez też same środki, iakich 
Kraiach używana, do Panstw Naszych, 
rzeniły się w nich d 
„Częścią dla zaradzenia temu ieber 
piecznemu złemu i zachowania pomiędzy po A 
danymi Moimi w czystości świętćy Jet% 
Chrystusa religii, którą zawsze miłow 
w którćy zawsze żyli i żyć pragną; częś 04 
dla osobistego, nałożonego prea kardy 
prawa Panstwa pa wszystkich Moaarc 
rządzących Hiszpaniią obowiązku, za 
siężonego przeze Mnie, wskutku którego *, 
doéy iooćy religii mieć nie można; cz$* 
też, że religiia Katolicka iest nayprzyzwo 
szym środkiem do oszczędzecia Ludóm M% 
wewnętrzoćy niezgody i zapewnienia potr? 
boéy dla nich spokoyności, uznałem w 0%" 
nych okolicznościach za potrzebę, aby 54 
S Iokwizycyi wykonywał zaowudawną 5W° 
juryzdykcyę,** zwi 
„(Nadto przełożyli mi uczeni i cnotli* 
Prałaci, tudzież liczne szanowne towary 
stwa i osoby stanu duchownego i świeckieb 5 
iz Hiszpaniia winna temu Trybunałow! j 
szczęście, że w XVI. wieku nie została Sg 
łaoą błędami kacerskiemi, które tak wie. 
nieszczęścia u innych Narodów zrządziłyy ję 
że przeciwnie nasz Naród postępował właś ł 
podówczas ze sławą w naukach, i WJ 
wielu ludzi, którzy się uinieiętnościami ! 
Oprócz tego przeło 
dia wp 
w 


i zak” 


rż 


zon 
4 


przez nie ze wrzawą Koustytucyi , 3 
także S. lnkwizycyę z żalem całego Naro’ izk 
„Z tego powodu proszony byłem scit 
nayusilnićy, abym S. Inkwizycyę pray“ „ch 
do wykonania wszelkich praw onėyze. rial 
więc ważnych względów, tudziez uleBi ig 
wynurzonemu życzeniu Ludów Moich: is u 
Lud 
Egs 
Moie powołały dobrowolnie podrz3" Lot 
lokwizytorów w wielu Prowiocyach, p°’ 
wiłem, co następuie; 


+ 


na kd téy chwili maią powrócić naywyż. 
s „dada Inkwizycyi i wszystkie ione Sądy 
sa Sicium do dawnych praw i przy wileiów 

ich według żeawoleń, iakie im od Papie- 
sku ga prośby NN. Przodków Moich i Bis 
ze tudzież przez Samych Królów dane 
z, fly; jednakże powiany zachowywać w 
by dwojakiey, tak duchowoećy iak i świec: 
asg jutyzdykcyi, rozporządzenia wykoany- 
ane wroku 1go8mym, tudzież owe prawa, 


té ; ec 
i» dla zaradzenia pewnym nadużycióm , 
taş 


tich 


w poprawy tego Instytutu, aby Poddanym 
p" szczególnieyszy pozytek przynosił, 
zaj chcę, aby zaraz pa aebraniu się rzez 
W naywyższóy Rady lokwizycyi, poro- 
ję  oły się dwa Członki onćyże z maiącemi 
R ode Mnie wyznaczyć dwnma Członkami 
śdy Kastylskióy, a to dla roztrząsnięnia 
tę tpOwamia S. Oficium, tak we względzie 
a czynacia protessów, jako też ceazury ł 
e „zu książek. Jeżeli te Członki uenaią, 
üla dobra Poddaaych Moich i sprawiedli= 
Sci niektóre odmiany potrzebne będą, te 
„Pa przełozą w ay Pó gdanics wa 
w tyin względzie nalezyty wydadź 

Rógł AGA m. | 


Dnia 21, Lipca 1814. 


Ja, Król, 
Don Pedro Macanaz. 


nA Dziefinik Paryzki daiąc wiarę Gaze- 
u Niemiecki m (które artykuły tyczące 
s iSzpanii częstokroć z Gazet Aogiele 
„g'lomarzą) doniosł, że kazania Ducho 

łą, TW a Fiszpańskiego zrządziły wielkie nies 
sy w mastach Leonie i Komposteli, 

prz assador Hiszpański we Francyi i 
w: Kongresse Wiedenskim,. Kawaler 
Bac” Labrador, zaprzeczył tóy wiados 
aaa w bście pod d, 25. Lipca , który wys 
ku p 30) iest w Monitorze i w bziebni. 
2e DAA zkim. Minister tea czyni uwagę, 
ieqnikarze Paryzcy popełnisią wielki 

,, sSądek, biorąc wiadomaści swoie O H i- 
yi 2 Garet Niemieckich; ogłasza 
Bora m fałszyweni włeści o buntowniczych 
„p eeolach w Hiszpanii, odporze Jene- 
Mina &c.; poczytuje zaś za Kary go- 

BA arz lo twierdzenie, że Infant Don 
onio wydał dskluracyę o Stasie rozumu 
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Kuzyna swoiego Króla Ferdynavoda (która 
to wiadomość według twierdzeniu Gazety 
powszechnćy naypićrwóy w dzieńniku 
Aagielskim the Star umieszczoną była). Za: 
pewnia nakoniec Minister, że nie masz w 
Europie spokoynieyszego iszczęśli= 
wego Kraju, iak Hiszpaniia; dziwi się, 
że dziejnikarze i pisarze Fraacuzcy, trwaią 
w dawnóćm swaim systemacie rozszćrzania 
fałszywych wieści o Hiszpanii i wzaies 
mnego rózżiątrzania umysłów obu tych Kra- 
iów. Każda fałszywa o Hiszpanii wiado- 
mość i każdy przytyk, są złą przysługą, któ- 
rą oni Francyi czynią. 

„  Dzienoik Paryzki odpowiedział na to, 
ze tkoięte przea Mioistra artykuły, bie były 
iedynie wyiętemi z Gazet Niemieckich, 
ale też i z Angielskich, które w ogólao= 
ści zawićralą naybardzićy interessuiące wia» 
damości o Hiszpanii; artykuły owe znay- 
dowały się aetylko wdzieńniku Paryzkim, 
ale też także i we wszystkich Gazetach Pa. 
ryzkich, a nawet i w samym Monitos 
rze. Wreszcie niesłusznie przydaią tak wiel. 
ką ważność Dziehnikóm politycznym, gdyż 
one tylko przemiiaiący byt maią, i pie są 
tłumaczami Rządu ani we Francyi, ani w 
Anglii, lecz zbieraczami wiadomości będą: 
cych w Europie w obbiegu. Naród Hi- 
szpański iest za rozsądny, aby miał gorszyć 
się temi artykułami, które Gazety Francuz: 
kie z Niemieckich lub Angielvkich Gazet 0: 
mieszczaiąz ws Francyit nie kładzionoby 
równie wielkićy wagi na to, gdyby w Gazes 
tach Madryckich znaydowały się mylne 
wiadomości o Francyi Ge. 

Mercure etranger (Merkury cudzożiema 
ski), bardzo szacowne i mało ca znane Pa: 
ryzkie pismo miesięczne, umieścił z Gazety 
Madryckićy Aalwya de la Mancha (Straz w 
Mancha) w Hiszpsńskim oryg'oałuym ięzy: 
ku i we Fraacuzkićm tłumaczeniu artynuł, z 
którego kładziemy następuiący wyiaątek, czę: 
ścią tako probę tego, czego teraz po litera- 
turze Hiszpańskićy spodziewać się należy , 
częścią też zą dowód wychwalanego teraz 
Szczęśliwego stanu Hiszpaoii .... Obs 
win wszy pisarz rzeczonćy Gazety Stany Hiz 
szpan-kie i przyiaciół ich bardzo wymownie 
o berbożnuść, kacerstwo i ateizm, Oraz ap:- 
sawszy ich iako nieprzyiaciół Boga 1 Krola, 
zapewnia, że on) mieli iuż na pogotowiu 
wszystkie katowskie narzędzia lakwszycyi, 
dla użycia onychze do zadania nayokrutniey. 
szych rodzarów śmierc! luuziam, przychyloym 
Domowi Bożemu i uonowi Mrolewakiemu, 


Az 
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(O tém tak srogiém obwinieniu, w samych 
nawet Manifestach Królewskich przeciw Sta- 
nóm Hiszpańskin, pomimo panuiącego w 
pich estrego tonu, naymnieyszego nie ma 
śladu.) „Ale (pisze dalćy Redaktor Atalaya) 
wielki Mistrz, który wszystko widzi, przed 
oczyma którego nic ukryć się nie może, zbus 
rzył cały gmach i zwalił go na tych, którzy 
go stawiać kazali; złapał ón ich we własne 
ich sidła i wydał w ręce Katolickiego Króla, 
cnolliwego Ferdynanda. Nie potrafią się 
oni wymknąć iemu, bo Bóg wybrał tego 
pobożnego Monarchę, aby przeklęta tę roa 
ślinę w kawałki porąbał, spalił, i tak z 
nimi postąpił, iak eni z nami postąpić chcie: 
li. Wrzucić więc ich wogień, gdyż 
niepodobna iest, ochronić się inaczóy od iadu 
i zarazy, które ci zapowietrzeni i skancero= 
, wani roższórzaią! (Fuego en ellos, pues no de 
ostro modo puedo cortarse el centagio y la 
infeccion de los apestados y eancerados), 
Wrzucić ich w ogień, ponieważ przez kłam- 
stwa, śmieszne wynałazki, baieczne czyny i 
przez swocie zatrute nauki zgasić chcieli ten 
święty ogień, który zapalili Królowie 
Katoliccy, aby spłonęli w nim ci wszyscy, 
których Kościół uznał godnymi tóy kary! 
W rzucić w ogień ich osoby, ich nauki, ich książ. 
ki; niechay taki wezmą koniec , iaki przeznas 
czyli byli katolickim Hiszpanóm. Pytam się, 
co zrobić ztyloma książkamii pisemkami, iak 
n. p. Cnota według mody; Chich i byk Jowele 
lanosa; tłómaczenie sztuki kochania Owidyus 
sza; modlitwy Gallicyana; umowa towarzyska 
Rousseau; Emil; krytyezno smieszny słownik, 
i ztyłoma inpemi tegoż samego niegodzi: 
wego rodzaiu płodami, które z tak wielkim 
poklaskiem i z pożytkiem nakładaczów, ale 
też i z wielkiem zgorszeniem Chrześciaństwa 
po całym świecie rozrzuconemi zostały i ies 
szcze są rozrzucane ? Jakiż los powinny mieć 
Komedye: Diabeł iako kaznodzicia; Smiere 
Abla; Brat Łukasz i zewłeczeny Mnich; Fe- 
nedon i wszystkie te inne, które w tych la- 
tach wolności sumnienia grywano na teatrach 
stolicy ze wsaelką bezczelnością i wbrew klą. 
twóm, miotanym na wszystkie podobne res 
prezeutacye? Ogień i zawsze ogień! Inkwi 
zycya i zawsze Inkwizycya? Kto Żyd, niech 
będzie spałony! Ale możemy się spuścić na 
katolicką wiarę naszego wieiçe ukochanego 
Ferdynanda, .który nam odda zniwa 
czyste i ochronione od wróblow.* 
Wzdrygamy się, mimowolnie (pisze Redaktor 
Merkurego cudzoziemskiego) czytając taki ars 
tykuł; cie wietzylibysmy tego, gdyby nam 


w ręce nie dana była wiara, że teraz iest 
Naród na świecie, w pośród którego mołalą 
o ogień i zawsze ogień, dla spalenia ty 
wszystkich, którzy są Żydami, to iest: któr 
rzy nie tak myślą, tak myśli nie znający t0 
lerancyi i okrutny Redaktor Atglaya de 6 
Mancha! 


Włochy. 


Pisma publiczne zawieraią następuiąć$ 
wiadomości: ' 

Z Państwa kościelnego, — Wedlug l 
stów zRzymu pod d. 23. Lipca używa 
podówczas Oyciec Ś, dobrego zdrowia. 

Monsegneur Cortois de Pressigny» 
Biskup w St. Malo i Poseł Francuzki przy 
Dworze Papiezkim, przyjechał d. 22. Lipce 
do Rzymu i miał d. z9. prywatną audyen* 
cyę v Qyca S. 

Baron Rahmdor, Brót. Pruski Szam* 
belan, który od dawnego czasu w Rzymi$ 
przebywa, mianowany iest teraz Król. Pru 
skim Postem przy Dworze Paniezkim. } 

Hrabia Szuwałow, Jenerał Porucznik 
i Adjutant Cesarza Rossyyskiego, ten same, 
który Cesarza Napoleona wyprowadz 
na wyspę Elbę, miał d. 16. Lipca pry” 
watną audyencyę u Oyca 8. i 

Między wieloma znakomitymi Cudzo* 
ziemcami, którzy teraz w Rzymie bawiśs 
znaydnie się takze Jenerał Angielski M00“ 
tressor, który, przybywszy z Korsyki: 
miał zaszczyt bydz przedstawionym d. 25. 
Lipca Oycu S. z Officerami swoimi, 

Od niedawnego cząsu znayduią się % 
Rzymie dway Biskupi Jrlandscy, którzy 
naradzaią się z Oycem S. w sprawach Kato" 
lików Jrlaodzkich, tudzież względem té 
przysięgi, któróy domaga się Rząd Angielski 
od katolickich Poddanych swoich. 

Kiążę di Rocca Romana przeieżdzał 
z Neapolu przez Rzym, udaiąc się 29 
zleceniami Króla swoiego do Dworu Wieden“ 
skiego. 

Kilku Magnatów z dawnego czasu Rz4” 
du Papieżkiego, ofiarowało się Jego Swiąto* 
bliwosci do zaciagnienia w dobrach swoich 
dla stużby Dworu Rzymskiego żołaierzy, * 
trzymywania ich kosztem swoim. Lecz 6 
Qyciec X, nie sprayia systematowi feudalao* 
ści i gdy w ofierze tóy zdawał się postrzć 
gać roszczenia feudalizmu, przeto nie przy” 
Jał tych ofiar i mianował Kommissyę, kto” 
reyi obowiąskiem iest zaciągnąć potrzebnĝ 
liczbę żołnierzy do publcanéy służby, 
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ktg Qyciec S, ustanowił także Kommissyę, 
a fa powinna mo zdadź sprawę o odmia. 
ach, jąkie Rząd Francuzki w dobrach Pa- 
ezkich poczynił. Wiele tych dóbr przeszło 
onice Żydów. Wydział Żydów miał ofia: 
ce, ć Papieżowi aż do zupełnego przywró- 
sę Skarbu summy potrzebne aa opędzenie 
‘datków publicznych; za to zaś domagaią 
R ydzi, aby utrzymali się przy nadanćm 
Ra d byłego Rządu prawie obywatelstwa 
<)mskiego i przy tém wszystkiśóm, co z 
eg iest połączone. Propozycya ta adesła- 
4 została Kommissyi Stanu i Skarbu, aby 
ï zdanie twoie o niéy oświadczyła. 
Mons. Rivarola, Prezes Kommissyi 
enu, obwieścił wszystkie mniszki, iż po- 
ławszy od dnia 16, Lipca wypłacane ia 
R) zaległe pensye, które codziennie 500 
1ób otrzyma, Po zaspokoieniu mniszek, 
Pay ydzie potém kolóy na mnichów. 
Y Rzymie znayduią się Jenerałowie 
ę, SYstkich zakonów i proszą usilnie Papie- 
u by raczył przywrócić zaiesione w Pań. 
yy kościelnóm zakony i powrócić im wszy- 
le klasztory., Ą 
Pan awno iuż donoszono z Rzymu, że 
a ole? postanowił przywrócić w Państwach 
ło ch zakoa Jezuitów; przeznaczano na 
4 pen 31. Lipca, którego przypadało świę: 
Bdacego, lecz tego dnia zawiedzione by: 
5 oWszechne oczekiwanie, Dopiero dnia 7, 
ij, Pola, w oktawę rzeczonego święta, udał 
Nd apież do Kościoła Jezuitów, gdzie w as= 
ik tencyi Kardynałów czytał Mszę, a po 
bn; Czeniu oneyże Bullę przeczytać kazał, 
wpe Którą Jego Swiatobliwość przywrócił 
tako a stwach Papiezkich, w Rossy! i Sycylii 
a Jezuitów i onymże dawne ich po: 
łoścj zapewnił, 
Us p Oszą, że Monsignor Genga, Nuncy= 
toy, Pieżki przy Dworze Francuzkim, mias 
kim OY iest przez Oyca S. Ministrem Papiez- 
Przy Kongresie Wiédeńskim., 
tay List z Rzymu pisany d, ı. Sierpnia, a 
ot? w Gazetach Paryzkich, donosi 
bop stępuie: „„Wyrażpie akazanemu sposo- 
wat Myglenia Jego Światobłiwości podzięko- 
dogge leży, że zwolna powraca anowu ies 
dtii? że wazyscy Rzymianie naśladuią prawe 
kter „ Uhrześciiański przykład tolerancyi, 
Im daie Qyciec S., i że nawet między 
n,śBłemi i nieprzysięgłemi Xiężami nie 
tobi * luż żądnćy różnicy. -— Papież kazał 
Riep p adź sprawę o stanie szkoły malare 
lą, | wziął potóm w swnią szczególniey: 
tekę kształcących się wnaićy młodych 


Francuzów, — Kilkanaście osób, będących 
bliżey Oyca S. i mogących mieć wiadomos 
ści, potwierdza trwaiącą od nieiakiego czasu 
wieść e podróży, którą Papież chce odbydź 
do Wićdnia, gdy Kongres się rozpocznie i 
gdy ziadą się na niego świeccy Monarchoe 
wie. Jego Swiątobliwość ma mieć przy tóm 
zamiar polecenia osobiście dobra Kościoła i 
Religii Monarchóm Europeyskim.* 

Z okoliczności święta Apostołów , kazał 
Qyciec S., iak to zawsze zwyczaiem było, 
rozdądź i tym razem Kardynałóm nowo-wy. 
bity metal, Obrano wnim na pamiątkę 
przedmiot powrotu Papieża, Na iednóy stro- 
nie iest wizerunek Oyca S. z napisem: Piue 
VII. Pont. Max. Na drugióy stronie wyo. 
brażony iest Anioł, wyprowadzaiący Popieżą 
z więzienia, w około zaś taki napis: Renos 
vatum prodigium, Na dole: Summi Pontificis 
Reditus; Religionis Triumphus. Anno 1814. 

Jego Swiątobliwość przywrócił Rzymski 
Sąd Jnkwizycyi i dodał mu dwóch nowych 
Radców ; lecz nie należy wcale tego bardzo 
umiarkowanego, i w zakresie działania bardzo 
ograniczonego Sądu porównywać ztym, któe 
ry wHiszpanii przywrócooyta został, 


Z Królestwa Neapolitańskiego, — Wes 
dług doniesieh z Neapolu, złożył Król. 
Neapolitsński przywłaszczany dotych- 
Czas tytuł Króla oboygaSycylii. Mo- 
narcha ten tytułuie się teraz tak: Joachim 
1. Król Neapolitański. 

Doia 10. Lipca miał Ces. Austr. Posef 
Hrabia Mier prywatuą audyencyę u Króla 
Jmci Neapoiitanskiego, i oddał temuż 
Monarsne w imieniu J. C. K. Apostol- 
skićy Mości iedea Krzyż kommandorski i 
trzy kawalerskie Krzyże orderu S. Leopolda, 
aby J., K. Mośc rozdał takowe sam tym Of- 
ficeróm Neapolitańskim, którzy walczywszy 
w ostatnićy wyprawie woieunćy ze sławą, 
i przyłożywszy się pracz to czynnie do przys 
wrócenia powszechaego pokoiu, stali się 
godnymi sSzczególnieySzego zaszczytu, 

»Ten dar (pisze Gazeta Neapolitań. 
ska) iest nowym dowodem szczególnieyszćy 
przyjażni i względów, które N, Cesarz Au- 
stryacki Sprzymjerzeńcowi swoiemu oka: 
zuie; iest oraz Świetnóm Świadectwem szas 
cónku okazanego woysku, które tak przez 
swoią waleczność, iako też przez Swoią kare 
ność i przychylność do Króla, zasługiwało 
sobie zawsze Ba powszechne podziwienie,'4 

Daia 12. Lipcą pisał Król do swo.ego 
Ministra, Marszałka polnego Makdonalds, 


R 68 Ę 


list następuiący: „Mości Panie Ministrze! 
Cesarz Austryacki przysłał mi cztérv o: 
zdoby orderu Leopolda dla rozdania ich tym 
Officeróm, klórzy w biegu przeszłćy wypras 
wy woienaćy naycelnieysze położyli zasłu- 
gi. Z tego powodu posyłam WCPanu iedyny 
Krzyż kommaodorski, który otrzymałem. 
Przyymiy go WCPan w nagrodę tych usług, 
które mi w Ankonie czyniłieś, i w dowod 
moiego wysokiego upoważenia. — Woysko 
patrzóć będzie bez wątpienia z ukantentowa» 
niem na to, iż zaszczyt teo dostał się w us 
dziale Ministrowi woyny, a przez nagrodze: 
nie swoiego Naczelnika, samo się negrodzoa 
nem uczuie. Posyłam WCPanu trzy ione 
ozdoby orderu dla Jlenerałów - Poruczników 
Carascosa, Ambrosio i Livrton; ksz 
im ie WCPaa wręczyć w moićm imieniu w 
nagrodę ich zasług.“ 

Król wydał kilka Wyroków tyczących 
się spraw wewnętrznych Królestwa, — Pod 
di 31. kipca oświadczył Monarcha, iż po= 
cząwszy od 1. Września r. b. maią bydź osa- 
dzone wszystkie urzędy cywilne bez wyiątku, 
samymi tylk Neapolitań kimi Oby watelami, 
i że wszyscy Cudzoziemcy, umieszczeni te- 
raz na urzędach, odprawieni bydź powinni; 
należy im iednokże w miarę ich zasług dadź 
pagrodę i pieniądze na drogę, — Drugi Wys 
rok, tegoz samego dnia wydany, stanowi, że 
wszyscy bawiący się w Neapolu Uczeni i 
Artyści, tudzież wszyscy Cudzoziemcy, któe 
rz. się z Neapolitankami pożemili, prawo os 
bywatelstwa otrzymać muią. — Trzeci i 
czwarty Wyrok, wydany legoż samego dnia, 
stanowi, że wszyscy Oficerowie, którzy od 
Czasu wstąpienia Króla na troo w woysku 
Neapolitańskiśm służyli, moga otrzymać prae 
wo obywatelstwa Neapolitańskiego, ieżeli o 
paiuralizacyę prosili i nie zostali odprawios 
nymi ze służby; Officerowie Cudzoziemcy, 
którzy się nie znayduią wtym przypadku, 
powinai bydż wszyscy odprawiedi. 

Inny Wyrok Królewski, wydany: d. 4. 
Sierpoia, stanowi, iż wszystkie dobra Biskup= 
skie, leżące wtrcech Departamentach Mare 
chiiów, na które po rozwiązaniu Królestwa 
Włoskiego włożonym był sekwestr, daw- 
nym swoim posiadaczóm powrócone bydź 
mają, iak dalece takowe sprzedanemi nie 
zostały. 

Cea Rossyyski Poseł przy Dworze Nea. 
politańskim Hrabia Bałasc<ew, wyiechał 
za pozwoleniem Dworu swciego d 2. Sierpnia 
a Neapolu do Petersburga.  Jnteressa 


poselstwa sprawuie pod niebytność iego Ba* 
ron Tuyll > 

Król kazał uzbroić flotte, która wyydzie 
pod żagle dla działania przeciw korsar0% 
Barbaryyskim., —  Postacowił takżę Brel» 
aby na polu marsowóm w Capodichis9 
założonym był obóz, w którym ćwiczyć siĘ 
będzie korpus woyska Neapolitatskiego, złoć 
zony z 20,000 ludzi, 

Korsarz pod banderą Hiszpańską zabrał 
był na jeziorze Neapolitsńskićem dwa statki 
Neapolitańskie, i przyprowadził ie do wyśP! 
Ponza. Zaayduiący się tam lowodzca An? 
gielski kazał oatychmiast puścić wolno „task 
i aresztować Dowodzców korsarskiego okr 
tu Hiszpańskiego, oświadczy wsz, że bezpraw” 
nie sobie postąpili, ponieważ Król Neap9* 
litański z JegoKatolicką Mością i wszy” 
stkiemi Mocaraiwami żyie w pakoiu. 


NŃNorwegiia. 


W Gazecie Hamburskićy czytam 
następujący artykuł z Goteoburga pod ** 
13. Sierpnia: i 

Woyna w Norwegii, którą blisko kę 
dni trwała, skończyła się wcześwićy, aniże! 
się spodzićwano. Okazuie się to z następ u! 
cego listu urzędowego , ktòry pisał z Ude, 
walli pod d. 16. Sierpnia Szwedzki Mie 
ster interessów zagranicznych do Starost) 
kraiowego w Goteaburgu: 


„Dziś w południe przyiechał tu Szambć 
lan Hrabia Brahe z główney kwatery Je 
Królewicowskióćy Mośsi Xięcia N astępoJ 
Szwedzkiego ztą przyiemuą wiadomoś:'*' 
że Jenerałowie Skióldebrand i Biót? 
stierma, których posłaoo z odpowiedzią > 
podane od Kralewica Krystyaaa warudk*? 
powrócili do Moss, i że Jego Królewie” y 
sk: Mość Xiązę Następca, w skutku laska” 
ko upowaznienia J K, Mości, zawarią gy” 
wę podpis«ć zsmyślał. Jest ona bardzo 
Szczytna dla woyska, a osobliwie dla abo 
ga Krolestw, Królewic Krystysa skie 
Rządy, a kroki niepfzyjacielskie ustały: g 
Do Fredriksteen elano z gotu “iye 
d ivrzy, i wszystko było gotowem do P 
puszczenia szturmu dO tey twierdav; 
badszedł rozkaz »awarela kapitulacyi.** „0 

Drugi list zGoterburga pod a 
18. Sierpnia, (urnieszczony w Gazecie HA 
burskiéy) zawiera co następnie: „WAŻ 
z Norwegiia, za ukończoną poczytać ©, 
ży. Według urzędowych rapportów, 5% 
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rach z głównóy kwatóry Królewica Następ= 
inż” e dzkiego, pobici zostali Norwe- 


tula nad rzeką Glommen, poczém kapi: 
tha nastąpiła, Królewic Krystyao 
s. Rządy. Układy, które między Rzą= 
 awedzkim i Stanami Norwegskiemf w 
psie l4todniowego rozeymu trwać maią, nie 
m,a tuz kłasdź żadnćy przeszkody wtciele 
E, Norwegi do Szwecyi. (Podobna wiadoz 
ka, odebrano także i w Kopenhadze d, zo. 
"pnia,) 


Poe rr W ESZ: 
Gazety Berlińskie ogłosiły edykt Kró. 
| z dnia 13. Sierpnia, stanowiący order 
Udwiki dla Dam, które popczas ostatoićy 
yny, piv woysko Pruskie krew za oyczy. 
cA przelewało, dokładały starania, aby mu 
£rpienia osłodzić. Ozdoba tego orderu skła: 
aS się będzie z małego, z czarną emaliią, 
Mtego krzyża. Na tarczy błękitney w środ- 
U krzyża będzie głoska L. otoczona wień, 
św gwiaździstym, a na drugićy stronie wy- 
De będą lata 1813 i 1814. Krzyż ten noc 
jej) będzie aa białey wstążce ze szlifą na 
fu, Dostana go meżatki i panny, ale tyle 
D raiowe, Nie będzie ich więcćy nad 100, 
wybrania ich mianował Krol kapitułę 
hę jacą pod przewodnictwem Xiężnéy Wil. 
'mowey Pruskiey, a złożoną 24 Dam, 
lest, Minisirowćy Staou Hrabiney Arnim, 
“i, Bogusławskiey, żony kupca Wel 
r, i wdowy po snycerzu Eben. Kapitu- 
do ŁaSiegąć ma ze wszystkich Frowincyi wias= 
ż poci, aby ten order dostał się nayzasłu. 
ij pym. Przydano kapitule do téy czynno- 
Marszałka Dworu, Hrabiego Gróben. 
Pisał dnia tegoż Król list bardzo uprzey- 
do swey Bratowóy Xiężney Wilhelm o= 
ek Y, donosząc ićy o tém, i przyłączaiąc 
tego ustaoowienia. 
£ Berl:na wyiechał do Petersbur.- 


wi ossy yski Jenerał Hrabia Miłorados 
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Ro ssya. 
sie, Gazety Petersburskie zawióraią na= 
‘Purace artykuły ; 

Z Petersburga d. 23. Lipca f4. Sierpnia ) 

wię Wczoray obchodzoao w Peterhofie 

zł niony N. Cesarzowóy Maryi Teodoa 

łóy 07: i Wielkićy Xiężoiczki Maryi Paw. 

epot J- Festyn ten dany w tak pamiçtnéy 
€ połączył to wszystko, co tylko wspas 


— 


niałość , świetność i gust mastręczyć mogły 
wielkiego i czaruiącego, Illuminacye, którym 
piękoość położenia mieysca nadawała postać 
prawdziwie zachwycaiącą; widok morza od- 
krywaiącego w odległości naypięknieysze 
mieysc położenia, i odbiiaiącego w swoich 
wodach te massy opniów, które ie otaczały ; 
liczne fontanny i kaskady w tych przepysznych 
ogrodach, urządzone z równą wyrozumiało- 
ścią iak sztuką; Sprzyiałąca temu wszystkiee 
mu pogoda, niezmierna liczba namiotów, nies 
zliczone mnóstwo zgromadzonego ludu, uczue 
cie nayzywszey radości wyrażone Da Wszye 
stkich twarzach, wszystko nakoniec przykła- 
dało się do nadania temu festynowi równie 
wysokiego iak wspaniałego charakteru, 

N. Pan raczył się zaaydować aa woye 
skowey paradzie wtym samym czasie, kiedy 
N. Czsarzowa Matka na bsikoaie pałacu us 
kazała się ludowi, uniesionemu radością e 
widzenia swoich ukochanych Mooarchów, 
Po południu, liczni Widze mieli szczęście oe 
gladać N. Pana przechodzącego się po ogros 
dzie. Wieczorem był bal maskowy. Obece 
ność Wielkich Xiażąt Mikołaia Pawło. 
wicza i Michała Pawłowicza, którzy 
w wigiliię tego dnia przybyli do stolicy, po- 
większyła radość powszechoą. 

Dnia 29. Lipca (10. Sierpnia), — Dnia 
z2ógo miał bydź dany wPawtowska u N., 
Cetiarzowćy Maryi Teodorowny wielki 
festyn, który dla niesprzyiaiacóy pogody do 
dnia następnego był odłożony; w wieczor 
tylko był tam bal i wieczerza. Doia 27g0 
był wspabiały festyn. — Droga ze stolicy da 
Pawłowska przez tedwadnie okryta była 
poiazdami, ieżdzcami i pieszemi; całe prawie 
miasto chciało bydz świadkiem tego festynu, 
kiórym wspaniała Matka naszego nayuko* 
chańszego Monarchy święciła Jego powrót 
szczęśliwy, 

W Pułtawie obchodzono święto pokoc 
iu d. 27, Czerwca; a tym sposobem, w ten 
dzień, w którym przed 105 laty Piotr W, 
na polach Pułtawskich położy! niewzruszone 
zasady Rossyyskićy wielkości, w ten sam 
dzien, i na tych samych polach obchodzone 
było wyoresieaie do naywyższego szczytu 
chwały Rossyvskiego Cesarstwa, przez nie» 
Śmiertelne dzieła Potomka Piotra W., Alec 
xaadra Í, 


Xięstwo Warszawskie. 


Gazeta Poznańska umieściła następu- 
iący artykuł z Poznania pod dniem 23. 
Sierpnia: 
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Przed kilkunastuma dniami, reucaiąc gs- 
dązkę cyprysu na grobowiec wielkiego Męża, 
roniliśmy łzy głębokiego smutku nad iedną 
ztych strat, które słusznie nałeżą do liczby 
strat niepowetowanych. Zrównóm serc u: 
czuciem cisnęły się zOcau prawdziwych pa» 
tryetów łzy radości, na widok powracającego 
woyska Polskiego a obcych Krarów na oyczy- 
śtą umis, Ten smutek i taradość śąnarodo= 
w emi. epartamest Poznański, przez go- 
dnych swych Reprezentantów, winnym uczcił 
hołdem izwłoki Wodza, i przybycie niegdyś 
od niego dowodzonych Woiowników. Dnie 
przeto 3ł. Lipea i 17. Sierpnia r. b. na zaw» 
s2e dla niego będą pamiętnemi. W tym o- 
statnim dnin powitaliśmy przybyłe tu, pod 
paczelnóm dowództwem JW. Jenerała dywi: 
2yi Hrabi Krasiaqskiego, szczątki owych 
licznych i bitnych zastępów Potskich, ocas 
lone w niedawno ukończonym olbrzymim bo: 
iu Narodów. Obywatele przeięci wdzięczno. 
ścią, uwieibiaiącą zawsze te pamiątki, które 
są nagrodą heroizmu, wystawili przed mia- 
stem na gościńcu Kościańskim między Waia: 
mi Dębcem i Wilda, na samym środku 
drogi, oipczoney po obu stronach drzewami, 
Ołtarz wdzięczności. Portal iego przyozdo» 
biony był rozmaitemi gzymsami, który 
wspierały dwie kolvmny stylu Koryntskiego, 
maiące kapitele z kwiatów i girland użożo- 
ne. Wchód do ołtarza otwierało pięć stopni 
w półkole utworzonych, a tył w kształt mży 
p'ecioney zróżnego liścia, okrywał ołtarz, 
na którym paliła się ofiara wdzięczności w 
ozdobnym wazonie. Na wierzchu portalu 
był napis: „Wdzięczni Rodacy.'* W rozmai- 
tym kształcie festonyj, z dębowego liścia i 
kwiatów płecione, stroiły wniście, i otaczały 
kolumoy. Sam wierzch zdobiła bandera 
dwukolorowa, na któróy był Orzeł biały. 
—  Goscimiec, na którym ołtarz wystawio: 
no, okryty był od samego rana iłumami 
mieszkańców obciey płci, wszelkiego wieku i 
i znaczenia, zachodzących drogę Woiowni= 
kóm. Po godzinie zotey, zbliżył się JW., Je- 
nerał Hr. Krasiński ze swoim świetnym 
Sziabem i woyskiem ku ołtarzowi, przy któ- 
rym przyymowacy był wśród huczoych os 
głosów radości Ludu: od JIWW. Prefekta 
D:partameoto, Ministra Brezy, Woiewody 
Działyńskiego, Kasztelana Jaraczews 
skiego, Prezesa Rady departameniowey y 
Jeoerałów: JO. KXięcia Sułkowskrego, 
Gzłonka Kommissyi woyskowety, JW. Ue 
mińskiego Dowodzcy w Departamencie, i 
wszystkich Włada tuteyszych. Przed samym 
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zatr. f się cał a 
ołtarzem zatrzymaż się cały nagtępuiąfł 


Prefekt Poniński miał 
rizemowę: s 
i „Waleczni Radacy! — Was, ué 
rych los roku zeszłego na nowo w obce lee 
prowadził Kraie, dła dobiiania się Diep S 
głości oyczystey ziemi, dla utrzymania ch j- 
ły narodowey, dla dochowania potomke" 
c 


a zaszczyt Wam i Narodowi przynosząc 


nayczulszćm rozrzewnieniem przywiązania ý 
wdzięczności, iuż to iako naczelny Urzędo 
w imieniu Władz i Obywateli Departamet" " 
iaż iako Połak, w imieniu Waszych wd 
cznych Współziomków.** k 

„Na scenie wielkich wypadków Świsł* 
na k:óréy Wódz Wasz nieśmiertelną uw! 3a 
czony sławą, znieutulonym całego Nar 
żalem, bohatyrską poległ śmiercią, ukope 
eżyliście wiernie i z honorem wszkazeną w 
od niego rolę, a tém aamém usprawiedliw: 
ście zaufanie iego i oczykiwanie Narodu. 
bak uchodzących przed zwycięzcami zwyci 
żonych hufców, walecnożć Wasza w każdćy 
dowiedziona rosprawie, prowadziła Was Mie 
iako torem zwycięzców aż do brzegów Ś** 
kwany!* 

„W stanawczćy chwily głównego rot 
strzygnienia wielkich losów Europy, Mona” 
cha wielki, co w szeregu szlachetnych dobro” 
tliwego serca czynów, za naymilszą poczy 
tuie sobie rozkosz, nieść, gdzie potrzeb?! 
wsparcie, i oddawać należną każdemu spr? 
wiedliwość, uznał Waszą pndziwienia go y 
niezłomną wytrwałość, i pod naczelném pt 
stoyncgo Brata dowódziwem, z oyczyste” 
znakami i wszelkiemi honorami, iakie walet 
czoym przynależą, ma oyczystą ziemię P 
wiócić zalecił, i tym wspomniatomy śl), i 
czynem Narodowi Polskiemu iutrzenkę SWIS 
tnóg przysziości wskazał. Tema potężne” 
Opiekunowi winniśmy, że Wy szanowni WŚ 
łownicy, drogie woyska Polskiego szczątki) 
pak Gryf j ojig macie zbroyną siłę garo 

oną.“ 

„Rodacy! W tém mieysci, przy ya 
ku czci Waszóy wystawionym ołtarzu wdzę 
czności warodowćy, pozdrawiam Was CZ” 
imieniem wszystkich braci (Yrizych, A 
szczegółności, imienrem Obywsieli Depart? 
msotu i miasta Poznania, tych mieszka, 
ców, którzy Was z prawdziwem serc brat 
skich uniesieniem ea swe łono przyy mow” 
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Wstępnycie do miasta, dla którego dzień 
p sleyszy 2 powrotu Waszego wiecznie bę- 
p, pamiętnym. Niech żyie waleczne woyska 
Olskie [4 - 


Odezwały się tłumy ludzi wyniosłemi 


okrzyki; Niech żyie! 

d „Po tóy przemowie JW. Tadeusz Ras 
oa Ski, Prezes Rady departamentowćy, 
abrał głos następuiący : ,, fycerże, Polacy ! 


*paleqi miłością Oyczyzny, miłością bliże 
lego i siebie samych, dopełnihście święcie 
e droższćy powinności, iaką winien wdzię» 
0y Syn za wypielęgnowanie swoićy Mat- 
te, Historya liczyć będzie Wasze czyny, a 
Potomność z zadumieniem i uwielbieciem 
Gytać, Wielki Alexander obrachował 
„A82e poświęcenia się, Wasza wytrwałość i 
lernożć; obrachował zarazem i Wasze mos 
Blły, blizny i rany, któreście pooieśli dla 
Way jdroższóy Oyczyzny, i ztego względu oce- 
uł Was. wysoko, i dozwolił, isko nigdzie 
Uepokonanym rycerzóm , wrócić |] aa łono 

Y Qyczyzny z bronią w ręku. O droga 


Wagroda! a droższa ieszcze przy powrocie 
yNjcZYzny | Rycerze! Utrzy maliście honor 
arodu: słusznie więc z urzędu mego w i 


lieniy Obywateli Departamentu Poznańskie: 
a przy powitaniu Was, winienem oświad- 
yć Wam nayczulszą i niewygasłą wdzię- 
aoii, którą przyymiycie takiém sercem, Z 
kiego pochodzi." l 
ù a te przemowy odpowiedział JW. Je» 
Wał Hrabia Krasiński, iak następuie: 
p, „Wchodząc na świętą ziemię Oyców nas 
łych, szczeście iśy zobaczenia podwala się 
mę żonych obywateli wynurzonemi uczucia 
= Nad brzegami Nilu, Tagu; Du: 
Alu, lub Sekwany, wszędzie Polak 28 
a (2Yznę, lub za wdzięczność walczył. Nie: 
apai w oczach Europy, godai Was miec 
Żyj Półrodaków, vazad z badziclą wracamy. 
dierz Polski pigdy nie może przestać bydz 
cep Watelem, Dzisiay zapominaswych poświę: 
ga »Irudów, i sądzi się bydź wynagrodzonym, 
s tyska? Wasz szacunek. — Orły, które 
tę. AMi się wznoszą, broń zoana mgs 
teka naszćm, ca się błyszczy w naszych 
a iest dowodem ufoości w wielkim Mo= 
tał te, jego opieki dla nas; któremu świat 
do, Sprawiedliwość oddsie, a potłomnosć 
kita nmagrodzi, mieszcząc go w szeregu 
ohatyrów, których 2 podziwieciem 


tych 
Wiek; 
leki wickom podaią. — Stali w przedsięe 


LIT < 
hga "W gdy świat się miemł, 4 włsśm Wy 
y, Poddani, okryci dobrodzieystwy 

Izą Francuzów, Żołnierze przyzw) CZALENI 


+ 


do sławy pod iego dowództwem, zdradą [ub 
płochością go opuścili; my, Wasi synowie, 
leszcze przy zgrucholanym tronie dopótąd 
nie skazilismy naszéy wierności, póki sam 
nie dozwolił na nasze żądanie udania się do 
Cesarza Alexandza, którego iednego wiel= 
ka dusza zapewniła nam opiekę I życzliwość, 
Szczęśliwym się sądzę, iż mam prawo w i» 
mieniu tych szczątków woyska Polskiego pos 
witać Współrodaków i wdzięczność im na- 
szę iuż wyrazić, Matki, chcieycie przyiąć 
dzieci Wasze, iako tych, co krew od Was 
odebrana, dla Was przelać sobie życzyły.* 

Potem podały panienki na znak wdzięs 
czności Hrabiemu Krasińskiemu wieniec, 
który ón czule przyiąwszy, podzielił go mięc 
dzy uczestników sławy. W tém ruszył cały 
orszak do Poznania w następuiącym po- 
rządku: 1) Oddział gwardyi konnćy. 2) 
Jenerał? dywizyi Hrabia Krasiński ze Sztaa 
bem i świetnym korpusem Officerów wtowas 
rzystwie JW. Prefekta i innych Osób. — ` 
3) Piechota. — 4) Oddziały gwardyi i 
pułki ułanów, — 5) Artylerya piesza i 
konna 2 działami. — 6 Zamykał cały orz 
szak pułk Krakusów. — Woysko to, oa 
któregu czele słyszóć się dała piękna muzy. 
ka na przemiany z odgłosem trąbji bębnów, 
szło wśród niezliczonych tłumów wykrzyku- 
iącego radośnie Ludu, przez wieś Wilde, 
przedmieście Półwsi, ulicę Wrocławską, 
rynek i t, d. na plac musztry, gdzie przyięte 
od Kommendanta placu, przeciągnawszy 
w paradzie, rozeszło się na kwatery w mie- 
ście, i w okolicy. Wszystkie domy, a szcze- 
gólniey Wrocławskiey ulicy, rynku i t. d. 
przystrolone były w wazony z kwiatami, 
girlandy i wieńce. Wszystkie okna nópeł, 
nione były Damami. Te, lub powiewały 
chustkami białemi, lub rzucały kwiaty na 
przechodące woysko, które dzielne orężem, 
piękne postawą, bogate chwałą, przykładne 
karnością, wszystkich patrzących się w zas 
chwycenie wprawiało. — W tym dniu Jen, 
Uminski dał obiad dla Jenerała Krasiń= 


skiego i korpusu Ofłicerów.  Nazaiutrz 
częstowano na rozległym placu musztry 
żołnierzy, którzy mieli podoststkiem ie- 


dzenia 1 napoiu; pieczona takoż na tymże 
placu przy wielkich ogniach dwa woły, co 
niezmiernie pomoożyło zabawy dla wszyst: 
kich. Muzyka hucznie przegrywała, a głosy 
radości napełalały powietrze, Całe miasto 
było rzęssście i gustownie oswiccone, — 
W sali tealrzaloćy dany był przez Obywateli 
Depertamentu Poznaódskiego świetny bal 
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dla korpusu Oficerów, ha którym było pries 
szło 1000 osób. — Dnia 20. Sierpnia kor: 
pus Offcerów, w dowód wdzięczności za lus 
be przyięcie przez Obywateli Departamentu, 
dał dla nich równie wspaniały bal takoż w 
teateralnśy sali. 


Oprócz tego czytamy ieszcze w Gazecie 
Poznańskiey następuiące artykuły: 

Codziennie widuiemy tu woysko Pol- 
skie, wykooywaiące rozmaite obroty na wiel- 
kim placu musztry. Szczególniey, pułk Kras 
kusów, nie widziacy tu dawniey, zachwyca 
oczy ciekawych, czyniąc różne obroty pod 
dowództwem JW. Jen. Umińskiego, któ: 
ry mu tak chwałebnie na polacb sławy prze- 
wodnicaył. 

W Niedzielę przybyły tu dwa piękne 
pułki piechoty z gwardyi Imperatorskiey Li» 
tewskicy i Finlaodzkiey, Tego dnia JW. 
Jeoerał Hrabia Krasiński dat dla Office. 
rów tych pułków wieczór, a nazaiutrz Offis 
cerowie Polscy dali dla nich wspaniały o: 
biad, na którym z naymocnieyszym zapałem 
spełniano toasty za zdrowie X. Cesarza 
wszech Rossyi, W. Xięcia Konstantego i 
t. d. Dziś rano (23. Sierpnia) wyruszyły 
rzeczone pułki w dalszy pochód do Oyczyzny, 

Korpus Polski przechodząc przez Fran- 
cyę po zmianie Rządu, był przez wszystkie 
twierdze przepuszczany, przeciw zwyczaióm 
woyskowym,a Dowodzcy wtwierdzach Fa lc- 
burgu, Strazburgu i innych, wyieżdza- 
li naprzeciw tego korpusu, dodaiąc, iż Pos 
lacy nigdy nie nadużyli ufności w nich po- 


łożoney, przeto wolno im przez twierdze 
przechodzić. 
Gazeta bezstronnego  Korrespondenta 


Hamburskiego zawićra następuiacy list 
zWarszawy, dnia 15. Sierpnia pisany: 
„Spodziewamy się mieć szczęście ogląda- 
nia w murach naszych N. Cesarza Rossyy- 
skiego wtenczas dopićro, gdy z Kongreśsu 
Wićdeńskiego powracać będzie, 
„„Kommissya, ustanowiona w WarSza: 
wie w celu ułożenia nawćy Konstytucyi dla 
Polski, pracnie ciągle. Członkami oneyże 
są: Hrabia Matuszewic, Minister Skar- 
bu; Senator Hrabia Zamoyski; Radcy Stas 
nu Linowski i Grabowski; były Proz 
kurator kassacyynego Sądu Szaniawski; 
Depuiowany Seymu Kaoomk Kożmian, i 
inni, Prezesem ley Kommissyi iest Seoator 
Hrabia Ostrowski, Prezes Senatu, (Tuż 
sama wiadomosc doszła i nas także temi dnia- 
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mi z Warszawy, iednałże Gazety tamtej 
nic o tém dotychczas nie wspomniały.) 


Rozmaite Wiadomości. 


Według listów z Petersburga, 
chać ma z tamtąd N. Cesarz Alexa 
d. 1, lub 3. (13. lub 15.) Września na 
gres Wiódeńnski. Niewiadomo doty 
czy Monarcha ten poiedzie na Wilno A 
Żytomierz; to tylko pewna, że tak w S” 
bernii Wileńskićy iak i Żytomirskićj 
naprawiślą gościńce i trzymają w pogoto”! 
konie pocztowe dla niego. -gę 

Według doniesień Gazety Hamburski”? 
wyiechał Angielski Sekretarz Stanu Lord A 
stlereagh d, 16. Sierpoia z Loadyśu p 
krótki czas do Paryża, z kąd potóm ta 
Kongres Wićdenski poiedzie, W orszak 
tego Lorda zoayduią się PP, Planta i 
rier wraz z Posiańcem Stanu Huntet: 0 
Lordem Castlereagh iedzie także i jeg 
małżonka, i 

Podczas Kongressu Wiśdeńskieg9%, 
aż do ukończenia spraw Furopeyskich, P9 
stanie woysko Francuzkie na stopie woienaćj” 
Wzdłuż Renu i weFlandryi Francuzkit/ 
ściąga się wiele woyską, i 

Sprzymierzone Mocarstwa zostaną tako 
pod bronią. Od Szwaycaryj, aż do ia 
rza półoocnego stoią woyska w wielkifs 
liaii. Ren wyższy i Mozela osadzo? 
są woyskiem Austryackióm ; Prusacy stol 
między Mozelą t Mozą, a Anglicy, > 
noweranie i Hollendrz' w Belgii um. woj 
ska sprzymierzone, stoiące wzdłuż granic P’ 
bronią, wynoszą przeszło 200,000 ludzie 

Przez Warszawę przechodzą 014b 
rozmaite oddziały woyska Rossyyskiego. y 

W okręgach Zaleszczyckim i TR 
nopolskim żupisano kwatóry dla 5000 Pio 
choty i 2 pułków kozackich, należących 
korpusu Rossyyskiego Jener. LanżeroByj 
którego korpus (iak się iuż dawnićy donio „; 
powróciwszy z wyprawy woienney, prz 
Kraków do Lubelskiego Departaim*? 


wyie 

n det 
Ko 

heza% 


pociągnął w R 
Według doniesień z Kopenhagi uk 
wartych w Gazecie Hamburskiey) Fog 
cu? 

> 


było do tćy stolicy wielu Jeneratów Frat 
kicl, powracaiacych z woieanćy niewoli R 
syyskicy. Nhędzy nimi znayduie się "$ 
znany Jen. Vandamme; wygląda ón „gd 
dzo zdrowo i nie straci} w niewoli szumy, 
tonu swoiego. Przy nim iest około 40 gg 
cerów, kiórzy z oim zRygi przybyli ? 
Duukierki popłyną, 


4 


